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Czołgi i samoloty brytyjskie openowały. sytuacię — Wielka 
„liczba rannych i zabitych 


LONDYN. (BBC). Według ostatnich 
wiadomości nadesłanych z Bombaju 
trwający od 5 dni bunt w hinduskiej, ma- 
tynarce królewskiej został dziś rano za- 
kończony. Wszyscy. marynarze zgłosili 
bezwarunkową kapitulację, okręty pod- 
dawały się jeden za drugim. 

Kapitulacja nastąpiła. po otrzymaniu 
znacznych posiłków przez władze bry- 
tyjskie. Admirał Godfrey zwrócił się do 
strajkują łcych marynarzy z następującym 
WANES „Ażeby wam pokazać jaki- 
mi siłami dysponujemy, nasze samoloty 
będą krążyły nad miastem, a czołgi po 
ulicach. jednakże jednostki nasze ie 
oddadza ani jednego strzału, o ile same 


zwano 


Morderca 150 ieńców 


odpowie przed trybunałem 

NORYMBERGA, Po przeprowadzeniu 
Szczegółowego śledztwa, trwającego 14 
młęsięcy w sprawie wymordowania 150 
jeńców amerykańskich wojenaych na polu 
koła Malmedy w Belgii w. grudniu 1944 r. 
sporządzono wresżcić akt oskarżenia prze- 
ciwko niemieckiemu oficerowi i szerego- 
wym broni SS, którzy dopuścili się tego| 
mordu. 

Głównym oskarżonym jest płk. Joachim 
Pieper, dowódca pierwszego pułku. pierw- 
szej dywizji S$, która stacjonowała w oko- 
licy Malmedy. Zbrodniarz lezy 30 Tat i był 
jednym z najmłodszych pułkowników. 
armii niemieckiej, Pieper wydał swego 
czasu rozkaz inierzom, aby nie brali jeń- 
ców do niewoli, 


„ i zi 
Niemcv rzbu a 
transnorty vmerykańskie 

p NKTURT „ Właqze 

swoim żołnierzom w 
dotkliwy sposób SE ły papierosowe i 


inne, Prz, yna zmniejszenia racji oraz 
nieregu! o ich wydawania jest syste- 
małyczne dzioż tych produktów. 


Pociągl przychod: 
z transportami towarów 
otradane 
też przez zo 
\ Ostatni 
nów z p: 


miast por! towych 
tematycznie 
eh złodzieł bądź 
zowane bandy. 
skradziono 15 tysięcy karto. 
mi tygodnio- 
we zaopót: ie jednej d; . Na dwor- 
tach we Frankfurcie i Mohachium rozwi 
szono rozporzndzenie kierownika bezpie- 
czeństwa kolejowego. W myśl tego rózpo= 
rządzenia, osoby które dopuszczą się kra- 
własności wojskowej i zostaną ujęte. 
gda natychmiast rozstrzelane. 

U:nzzvsta Awaremia 

z okazji 28 rocznicy Armii 

Czerwone! 3 

Dziś, w sobotę, 23 lutego o godz, -16.30 
w sali Teatru W. P, odbędzie się Uro- 
Czysta Akademia z okazji 28 rocznicy Ar- 
mii Czerwonej, W części nisoficjalnej or- 
kiestra symfoniczna Państwowej Filhar- 
ódzkiej pod kierownictwem Z. Gő- 
wykona „Przyjaźń Ludów” 
Gliera, „Marsz jubileuszowy” Ippolitowa- 
Awanowa i inne utwory symfoniczne, 


z Ie Mia 
Reka Piscrskiego 
jest żie złożona 
modne. złamanej ręki Pisarskie- 
go dokonane w Łodzi, stwierdziło, iż u - 
ka łódzkiego A zóstała źle zło 
| Pisarski będzie musiał poddać się operacji. 


amerykańskie | 


nie zostaną zaatakowane”. 

Ostatnia noc przeszła spokojnie. Obe- 
cnie w mieście 
czołgi i samoloty brytyjskie 


z biokiem stronnict 


WARSZAWA, 22. II. Przedstawiciele [żność szczegó 


PPR į PPS. stwierdzili, że konfrpropozy- 
cje PSL odrzycają zasady porozumienia 
w sprawie bloku wyborczego wysunięte 

przez PPR i PPS w piśmie do PSL z 
dnia 18 lutego br. Rezerwując sobie mo- |Przez T9 mo- 


nie dały nozyty 

LONDYN (BBO). Wczoraj podano do 
wiadomości pierwszy komentarz rządu in- 
|domczyjskiego do propozy 
przez rzad holendersk: Premier rządu 
| donezyjskiego — Sutuh Sharir of 
(wobec korespondenta agencji Reut 


ył jzepeóć ma dec 


nowiona od 9-ej wiecz. do 6-ej rano. 
Żaburzenia w Bombaju spowodowa- 


panuje zupełny spokój, |ły znaczne ofiary w ludziach. Liczba ofiar 
patrolują |w ludziach wynosi 69 zabitych i 650 ran- 
miasto. Godziną policyjna została usta- | nych. 

a oda w uw o i W Rawy arp 


PSL NIE CHCE POROZUMIENIA 


w demokratycznych 


śmie_-przedst 
stwierdzają, że nsilowania dojścia do po- 
rozumienia z PSL zostały udaremnione 
przez PSL. 


Rokowania Holandii z indonezia 


nych rezultatów 


Indonezji. 
W nadchodzący czwartek premier Sha- 
u Komitetu 


Narodowej go w Su 
zja, czy propozycja holen- 
może być wzięta za podstawę 


| propozycje, zawarte w projekcie rzada ho- 
lenderskiego nie zadowałają dążeń Judności 


Jak donosi korespon- | 
dent Reutera z ony, został utworzony 
wspólny front monarchist 


przeciw rządom generała Franc 
| Dwa hiszpańskie stron 
chistyczne, miano 
jący kandy 
bon na teori 


ych rokowań między przedstawicie- 


agaia Się 
gen 'erata Fran 


ére doprowadziły do wniosku, że Rec 
praca z generałem Franco jest niemożliwa, 
Zdecydowano dążyć do przywrócenia ma- 
iszpanił i osadzenia na tronie 
ści ‘zgodzili się na tę kan- 
ch preten. 
muje ze swoich. rozszczeń, 
Franco zwolnił 6 członków 
którzy podpisali deklarację 
la don Juana. 


nowić 


kę przełomów 
h ziem zachodnie 
czoreni z dworca we w. rócł 
pierwszy transpart 


a SZARA GA 
Naruszene SU 
przez oddziat 
LONDYN. (BBC). Z Pragi donoszą 

o naruszeniu suwerenności Czechosłowa 


Wie- 


I [beda podobne transpor 


DUSZE 


Pierwszy ransnort już Ł wyruszył — Nowe mażii wości. osa 


ch się w myśl Soad i 
GHEE do strefy ołsipai 
Od. dnia tego códz 


cyjnej angielskiej. 
odchodzić 
aż do radosnej 
chwili, gdy na ziemiach wyzwolonych nie 


Arnerykańsziki 


kie dokumenty, załadowali je na samo“ 


d, odjazd, jak i cała 
wojsk 


siedzeniu uj 


M i 
4 
HA 


gen, dyr. Centralnego Zarządu Przeńtysłu 
"Włókieaniczego 


440 górników zasypanych 
w. kopalni Zagłębia Ruhry 
LONDYN. Agenja Reutera nodosi, © 

władze brytyjskie i niemieckie doszły do 

przekonania, że dalsze próby przyjścia 2 

pomocą gó: om, zasypanym „w kopalni 

Grimberg kołó Dortmundu w Zaglębiu 

Ruhry, są daremne. Udało się wydobyć 

tylko 49 górników, 440 zaginęło podczas 

katastrofy. 


Egzekucje w Hiszpanii 

i rezonans we Francji 
PARYŻ 
| blikanów 
faraz, ich 10 


ość o egzekucji repu- 
ch Garcia Rodgrigcza 
wywołała, ogromne 


wzburzenie we Francji, 

Wszystkie nniki lewicowe domagają 
włocznego zerwania stosunków. dy= 
plö tycznych z rządom gen. Franco. 


ER, 


a ayran asio wego ustą- 


„ROR (BE 
; Pary 


Korespondent Reu- 
, że komuniści fran- 


iscy zwrócili się do'rzeędu z żądaniem na- 
ychmiastowi zerwania stosunków dy- 
plomatycznych z Hiszpanią gen. Franco, ja- 
ko odwet za stracenie republikanów hisze 
pańskich o Garcia, Manuela Rodri- 
quez i towa. zy. 


e 


dnicze 


stopy nietnieckiej. 


t do lipca, 


nara çl 


mazur- 
może 
ka 150 


tu niea 
zakio- 


rocznica 
Czerwonej 


Armia, Czerwona święci w dnin dzi- 
swego istnienia, 


Armia, która w ostatniej wojnie stała 


się wyzwolicłelką ludów Europy z pod 
Jarama naj. 
rze stu narodów  Axmii Radzieckiej 
hohateron bojów pod Stalingradem, 
Moskwą, Biełgorodem i Leningradem, 
którzy w zwycięskim marszu wyzwolili 


Warszawę, Bukareszt, Budapeszt i Pra- | derskie karabiny maszynowe na Malajach, 
ze zdóbyli Wiedeń i Berlin, sięgają W | z hukiem padają na Jawie egzotyczne drze- 
dzień święta Czerwonej Armii do| wa, łamane ciężarem czołgów, rzucanych 


wspomnień o jej powstaniu, o jej roz- 
woju, jej walkach w obronie Związku 
Radzieckiego i jego ustroju. 


28 lat termu genialny budowniczy 
Radziee- 
kiego, Lenin, powołał do życia pierwsze 
jako 


wielkości Ł potęgi Związku 
oddziały Czerwonej Gwardii, 
zbrojne ramię nowopowstającego pań- 
stwa ludowego. Czerwona 
walczyła podczas wojny domowej 
zdrajcami na arodu — obrońcami kapita- 
lizmu i zagranicznymi  interwentami, 
Czerwona Gwardia stała się załążkiem 
Armii Czerwonej. 


Od granic Z 
Dalckim Wschodzie, po 


szych latach istnienia Zwi 
kiego staczali ci 


lepiej uzbrojonymi, 

Wydawało się że zwycięstwo 
takującymi ze wszystkich stron 
wnikami jest nieosiągalne, lecz 
Czerwona pokonała ich dzieki genial. 
nemu kierownietwu, oraz idei, , k 
gorącym Wysnawcj był każdy żab 
dzięki poparciu 
chłosów i robot 


w, 


dziecki przygotowywał się rozbudowur 


jąc swój przemysł, który dostarczył naj 


mo w. eky wipowania armii, da 
zą artylerię świata, 
moloty. Hitlerov 


edy dalekp 


żdźcy 1 odnosiła zwy- 
© w dziejach Świ 
ny w swoich mi 


owi 


Armin Czerwona zwycie 
bezyrzykiudnej odwadze swoich ż 
nierzy, najnowocześniejszeniu uzbroje- 
nia, dobrze zorganiżowanemu zaop 


rze 
niu i doskonałe wyszkolonym kadrom 
oficerskim. Jej gentałny wódz, gonera | 
marszałkowie — 


lisstmus Stalin, oraz 


——: 


"w z” 


du hitlerowskiego. Żołnie- 


Gwardia 
ze 


zku Radzieckiego nalże dzi: 
Ukrainę, od 
morza Czerwonego, po Ocean Lodowa 
ty żołnierze Czerwonej Armii w pierw- 
ku Radziec 
walki z wrogami 
ludu, z wrogami liczniejszymi i dużo 


nad 2. 
przeci- 
Armia 


Armii przez lud, przez 


żmem Związek Ra 


g „|rowskieżo najazdu; od 
ym okresie wojny wysunęli 
wgłąb kraju, aż 
pod Stalingrad, Lecz 
a wypedziła wroga :za- 


ta. 


więcej Niemey nie 
Radzieckie- 


braniach Rady Bezpieczeństwa. 
Głośno też terkoczą brytyjskie i holen- 


do akcji. 
W Indonezji leje się obficie krew. 
pwn 


Tu- 


(èk) W tym roku mija 100 lat od 


którego 
wych 
bowsk: 


zginął jeden z jego ducho- 
przywódców — E d Dem- 

Kim był Edward Dermbqyrski, 
cały kraj czci jego pamięć uro. 
czystymi akademiami? 

Dembowski — to osobowość 
ZAL imo niesłychanej 


pełna 


jedn 
jedno. 


romnej rozpi piętości zagadnień, 
wowość wybitnie samodzielna, wyTos- 
ła ną glebie wolnościowych idei poprze 
dzających „ Wiosnę” Eudów“, a jedno- 
cześnie wybiegająca daleko w przysz- 
Hość. 
Pochodził z magnackiej szlacheckiej 
, [Todzi n Mógł żyć wygodnie i dostate- 
"POBORZE OS OIETZAAOTZTWTA 
Żukow, Konicw, Rokossowski i inni do. 
brze zasłużyli się swojej Ojczyźnie! 
My, Polacy, także „powinniśmy w 
cercachi naszych uczcić Święto Armii 


ność, która oswobodziła 


terroru, zamierzającezo wyłępić cały 


mapaa prakujące nam ka 


z- A za dzie 
i ala Rh „pod Lubline: 
a, Krakowem i Katowican 
nad Wisłą, Odrą i Nissa, naród pólski 


i w dniu święta Armii, Czerwonej od- 
dajmy cześć bohaterskiej 
Armii Czerwonej i Jej Wodzowi Gene- 
| ralissznusowi Stalinowi. 

iech żyje wieczne braterstwo bro- 


© 


ni Wojska Polskiego i Armii Czerwonej 
i przyjaźń Polsko - Radzięckaą 
Jerzy Zakrzewski, 


51 EXPRESS 14% 


czące] 


Niedawno . jeszcze prawie dzikie szczepy, dziś bronią sie 
przed inwazją i panowaniem białych — pragną wolności 


O Indonezji było ostatnio głośno na ze- 


daty powstania krakowskiego, w czasie 


Czerwonej, która wywalczyła nam „ol 
nas od hitle- 
hitlerowskiego 


nasz naród, Armia ta uzbroiła naszych 


winien zachować wieczną wdzięczność 


zwycięskiej | 


Nr 38 


i niezależności 


bylcy „walczą zącięcie o niepodległość z 
bia , którzy nie chcą się dobrowolnie 
wyrzec tego olbrzymiego szmatu Azji, 

Sytuacja na Jawie jest wciąż jeszcze 
nieopanowana. 

Trochę spokojniej jest na Sumatrze, ale 
i tu nie wróciło jeszcze wszystko do daw- 
nej normy. s 


O w na 


EDWARD DEMBOWSKI 


rewolucjonista i patriota, walczył i zgliął — 
Niepodległość I Lud 


cznie na swoich rozległych dobrach, 
Mimo to, idąc za głosem sumienia i 
przekonań społecznych wybrał życie 
pełne niebezpieczeństw: stał się wro- 
giem szlachty — głosicielem idei Indo. 
władztwa w Polsce do której 
głości dążył poprzez powstanie 
łem mas ludowych ówczesnej 


Galicji. 
Bez wahań wewnętrznych — człowiek 


sk: 


ten, nie znoszący półśrodków, 
ie chcąc 


jsię na żywot wygnańca— 
w otoczeniu, w którym 
100 lat temu jego niezwykły umysł 
przewidywał zwycięstwo rewolucyj- 
nych idei społecznych i tylko na tej 
drodze — Zmartwychwstanie Polski, 


W czasie manifestacji w Krakowie, 
h j krwawo przez , Austriaków, 
ginie Dembowski od kul zaborców. 


Przez całe swoje ży „mierzył siły 

na zamiary“. Jako emisariusz w Poz- 
a m, bęzdomny i bezimienny — z 

prawdziwym  samozaparciem i samo- 
wyrzeczeniem głosił wiarę w postam. 
nictwo polskich mas ludowych i w 
zmartwychwstanie Polski. Zmienia? po 
stać, jak aktor: raz jako żebrak, innym 
razem — cygan, czy dziad wędrowny, 
w coraz to innych wcieleniach, nieuchwy:. 
tny dla zakon kerzent ducha wóród 
Polaków rnie wierny swej idei, 
e w ludzi [er 
ieńcza tey jna b 
o osoby powstawały legendy — 
był wszędzie i nigdzie nie osiąralny dla 
zaborcy. 

Przezwyciężył w sobie magnata — 
j szlachcica i poszedł w mrok życia rewo 
lucyjnego — między lud, 

Jest to obok Tśdeusza Kościuszki 
postać której pamięć w Ludowej Pols. 
ce nigdy nie zaginie. i 

Sumatra zasługuje na miano wyspy 


Codzienna mowelka .Fopresste" 
Ua kB 


POSE 


Kilkakrotnie uderzyłem kólbą karabj- 
nu w drzwi chaty, W. mi iędzyczasie ze- 
sunqłem © śiiegowcę' z nóg, aby 
być gotowym na wsz ystko, aby mi nic 
nie przeszkadzało, gdy drzwi chaty zo- 
staną otwarte. 

Broń trzymałem motową do strzału. 

Całe południe szalała burza i śnieg 
padał w grubych płatach, jak to nawet 
na Alasce nie R. się Zdar: ało. Śnieg 

5 isiałem kie- 


a decydująca ch 
ir „Jest w chacie, to nie ujdzie 
e będę go mógł zaareszto- 
Sh, liczyć się z m 
iespodziankami. Lenoir nie na. 


Teal d 
się nie da 
Lenoira bę 
jego zadania i dl: giej wędrówki, koń 


wśród Śnięż- 


cem pot owania na 
nych. pustynnych obszarów. 


Fakt, że drzwi 
mimo siluego 
podejrzany. 
i to wówczas, 
chciałe 


gdy w ą binu 
m wyłam ać drzw”, uehyliły się one 


To mnie zaski 
Północy b: 
m. Bardz 
było ah cz 


połudriiu można je 
„ale tu, na tym ot- 


En 

przeciw” siebie na prop 

ne rew: at płatki śniegu do i 
Wszedłem do chaty. -Napór wiatru 

by tak silny, że z trudem ud ło się drzwi 


rym stała mala. naftowa lampa. 
ch pan weid: obcy człowie. 
fała miękkim głosem. 
Stałem przy drzwiach z karabinem w 
dloni, przygotowany na wszystko. 
Uroda tej kobiety dzłałała na mnie 
jak dobry trunek. Zdiąłem futrzaną czap- 


— Szukam Lenbira. Wiem, że jest 
| | tutaj. 

— Lenoir?" Lougis jest mein niężem, 
ale jego. 


čto nie ma. 
uż od Sire 


Gonię nia Mźemi- 
ẹ 


mordował 


mana i ucjekł w chwili 
transpor a go do najbliższego mia- 
. Szedlem za nim tysiące kilometrów, 
xm, że musi tu być. 

ęce z wyrazem rozpaczy. 
o nie clice mi pan wierzyć, 
że nie mą go tutaj?.. 
zbliżyła się do minie , położyła prawą 
dłoń na mym ramieniu. — Drog? vanie. 

Ogarngło msie jakieś dziwne uczucie. 
Nie mogłem zebr, h. Wierzyłem itj 
kobiecie i jednor”eśnie czułem,. że mówi 
nieprawdę. 

W chacie było cicho, ciepło, a ona 
byłą taka piękna. I nie trzeba zapominać, 
że była kobietą. Od bardzo dawna nie 
widziałem kobiety. Wlepiła we mnie bły- 
szczącę oczy i poczęła się lekko uśmie- 
Chać. Zaczęliśmy się śmiać oboje... Mi. 


donezji 


kontrastów. Wschód i Zachód podały tu 
sobie ręce. 

Główne miasto Sumatry, Medan, jest 
jednym z najpiękniejszych miast na świe- 
cie, Wspaniałe bruki, białe gmachy, palmy. 
kolorowe reklamy świetlne, auta i luksu- 
sowe hotele potrąfiły by zachęcić najwy- 
bredniejszego europejczyka do przyjazdu. 

*_ Wieczorem miasto rozświetla się tysią- 
cem elektrycznych lamp. Na tarasach ho- 
[ioa wspaniale orkiestry jazzowe gra- 
ją smętne tanga, W każdym z lokali zain- 
stalowane są wielkie wentylatory elektry= 
czne, których zadaniem jest łagodzić tem- 
peratrę parnej nocy. 

Gdy się tak siedzi na tarasie hotelu, 
wsłuchanym w rytm upojnego tanga, a na 
granatowym tle nieba rysują się sylwetki 
palm, ma się złudzenie pobytu na Rivie- 
rze a nie na dzikiej Sumatrze, wyspie peł- 
nej tygrysów i żmij. 

Kilometr za miastem rozciąga się już 
puszcza. Zaledwie ciekawy turysta minie 
rogatki, a staje przed czarną postacią pod- 
zwrotnikowej nocy. Tuż za miastem roz: 


ł ciągają się plantacje bawełny, tytoniu t po- 


la ryżowe. Pobliski las až brzęczy od in= 


ż |sektów, których ukąszenie powoduje do- 


tkliwe rany. 

Kilka kilometrów za miastem rozciąga 
się już Inna zupełnie Sumatra. 

Tutaj ciącną się wsie Batuków, którzy 
wiele kłopotów przyczyniają swym kolo- 
nizatorom. Jest to bowiem najkrnąbrniej- 
szy szczep na Świecie, Ci sami Batakowie 
przed kilkudziesięciu laty byli ludożerca- 
mi i bardzo trudno ich było odzwyczaić 
od takięgo „przysmaku”, jakim jest ludz- 
kie mieso. 

Obecnie chcą niezależności i wolności: 
nie chcą być niewolnikami. Cf ludzie nie 
wiedzięli jeszcze w 1921 roku, co to jest 
auto, a dzisiaj w każdej wiosce znajduje się 
stacja benzynowa. 

Wojna zmieniła wiele na tej kolorowej 


„wyspie kontrastów”. Stosunki -bezpie- 
czeństwa pogorszyły się tam jeszcze bar- 
dziej: lud chce wolności i nienodległości, 


nie chce być rządzony przez białye 
. M. 


` 


pruna akria .rremiowa 
Em 


„Expressu 
Mustrowanego"' 


IE ? 
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k Wuciąć i zachować. 


mo ta lagi, żę trzeba zajrzeć za 
Kołarę. kióra ogeinała róg izby. Kobieta 
skoczyła ku mnie jak kot. — „Tam nie 
można, re można”... Tany iest moje dzie- 
eko. Jest bardzo chore. Spi. 

| Lewą ręką odsunął m nieco kotarę i 
zajrzałem. W kołysce ležalo śpiące dzie- 
cko. Zasłoniłem kotarę i zwróciłem się 
do kobiety: 

— Wierzę pani.. odniosłem bowiem 
w tej chwili wrażenie, że w chacie prócz 
niej nie ma nikogo więcej i że ona spe- 
cjninie przetrzymuje mnie pragnąc zyskać 
na czasie. Otworzyłem drzwi. Burza nie- 
co przycichła. 

— Wietze pani — powiedziałem, sto- 
jąc na progu. Wolno związałem moją 
czapkę, futrzaną, bezwiednie skiśrowałem 
watek. na stojące za progiem śniegowce. 

Kobieta zauważyła to. 

— Spogłąda pań na te śniegowce? 

— To są moje śniegowce — dorzu- 
ciła szybko. 

— Dlaczego stoją wobec tego na- 
zewnątrz? — zapytałem ostro. 

Wróciłem do chaty i zajrzałem w każ 
dy kąt. Ukryty za łóżeczkiem dziecka 
leżał Lenoir. Był półprzytomny ze stra. 
chu. Nigdy nie zapomnę spojrzenia tej 

iety, jakiem mnie obrzuciła 
i Zdradziła sie zresztą sama. Śfiegow* 
te, które podała za swoje, byiy moimi, 


7 


51 EXPRESS 1% 


i WA A a bici czas 


POLICJANT: — Hej! Zjazd! Zurück? 
Utyliście Za dobrze się wam nowođzi!.. — 
WICEK: — Ja z nim pogadam. 


Drzazgi 
Bvgniiarze 


Utrzymanie kontaktu z masami, zdawanie 
sobie sprawy z pofrzeb t bolączek zwykłych, 
szarych ludzi jest w myśl idei demokracji rze- 
czą bardzo doniosią. 

Tyczasem jest w Łodzi caly szereg osób, 
powiedzmy „dygnitarzy“, tak  odgrodzonych 
od pospólstwa” sztabem wożnych, sekretarek 
4 rolerentów — że dostać się do nich jest ab- 
solatnym niepodobieństwem. i 

Tełefonuje się najpierw wiele razy. Wy- 
trwale i uporczywie. „Dygnitarz” jest właśnie 
na konferench, albo został wezwany służbowo 
do Warszawy, tlba jeszcze nie wrócił ze 
Zjazdu we Wroctawiu. Gdy po cierpliwym 
wyzwalanii przez wiele, wiele dni, uzyska się 
wreszcie z dyśnitarzem kontakt telefoniczny 
— fo ttsłyszy się przeważnie, że: „proszę za- 
dzwonić za parę dni, bo teraz jestem bardzo 
zajęty”, albo „proszę się zgłosić do mojej se- 
kretarki, a ona określi, kiedy będę mógł roz- 
patrzeć pańską sprawę”. 

1 wszystko tkw? w dalszym elagu na miart- 
wym punkcie. Znów zaczynamy dzwonić przez 
wiele — wiele dni, a gdy zgłaszamy się do 
sekretarki, to ona też każe nam „zadzwonić 
do siebie za parę dni”, bo musi się porozumieć 
ze swoim szelem: Porozumiewają stę tak dlu* 
go, aż interesująca nas sprawa staje się nie” 
aktualna. 


Rozumiemy doskonale, że tndzie stojący na |; 


wysokich stanowiskach muszą bronić st 
sem przod natarczywością swych 
którzy żadają ich interwencji w błakych nie- 
kiedy i nieistotnych sprawach. Z drugiej jed- 
nak strony czasem naprawdę bardzo poważne 
zagadnienia mie Baeri ać rozwiązane z 
tej przyczyny, że „dygnitarz”, od którego 
Jednego stowa dana rzecz zależała '— 'byl w 
owym czasie nieuchwytny i niedostepny. 

` Jesteśmy śwadłtami nagmirmego zjawiska, 
że niższe instancje bolą się, czy też nie chcą 
brać na siebie odnowiedzialności za wiele bar= 
dzo istotnych dla naszego życia spraw, od- 
syłajdc petentów do dygnitarzy". 

Ciągle słyszymy takto powiedzonka: jeżeli 
pan naczelnik tak zadecydnje. albo: jeżeli 
pan dyrektor wyda mi odpowiednie polecenie... 

Tak! A tv czlowieku dostań sie teraz do 
tego naczelnika, czy dyrektora.. Przedtem o* 
siwiejesz, albo dostaniesz rozstroju nerwowe- 
go z rozpaczy. Bo od tej interwencji, od jed- 
nego slowa „dyśnitarza” tak wiste załeżało.. 
A nie było nam danem go ujrzeć. Bo gdyśmy 
nawet uzyskali audiencję, gdy już wytrwato= 
ścią osłągneliśmy to wielkie zwyciestwo, że 
zgodził się nas przyjąć gdyśmy się zjawili 
przed obliczem sekretarza w oznaczonym dniu 
ło oznaczonej godzinie — okazało się, że 
obywatet „dygmitarz” właśnie przed kilku mi> 
nutami musiał wyjechać na miasto w niecier- 
płącej zwłoki sprawie. Albo że ma konferen- 
cję z kerownikani oddziałów, albo. Zawsze 
się tę „lbo znajda! 

Taki stań rzeczy jost w demokratycznym pań: 
stwie rnpełnie nit 
znaleźć Jakieś dni, 
dniech, klody „l; 
szarezo obywatela, kiedy można zwrócić 
doń z cdwołanionu na decvzię jego podw 


dhia a tej i a tej Ki 
nie. m 


pilce 
ez 


Ea 


tłoczny —nie tak 


dia Państwa: Więc szanajmy go irociię 


' |wyegzekwowanie 


[dział w tych w 


WICĘK: — Nie watpie, że po znajomości 
raczy nas pan łaskawie przepuścić, bo sam 
nan widzi, ĉes. bardzo prosimy». 


musi płacić 


(j. z.) Rzemieślnicy | kupcy narzekają 
na podatki. 

| Tymczasem, jak wyniką z dekretu z 31 
durdnia ub. r., który wszedł w życie 1 sty- 
cznia br., podatki zostały zmniejszone pra- 
wie o 50 procent, Zostały zmniejszone 
stawki podatkowe w podatkach dochodo- 
wych, obrotowych i w podatku dochodo- 
wym zniesiony został 50-procentowy poda- 
tek wojenny, a w podatku obrotowym 100- 
proc. dodatek wojenny. 

Przykłądowo wygląda to tak: włąściciel 
sklepu, który zarabiał 15 tysięcy zł. mie- 
sięcznie, płacił 7,5 tysiąca podatku. po 
przeprowadzonej „reformie — płaci tylko 
3 tysiące, h 

Zmniejszenie dochodu Skarbu przez 0- 
bniżenie stawek 1 zniesienie dodatków wo- 
jennych spowoduje obecnie surowsze kon- 
trole i bardziej regorystyczne traktowanie 
wymiaru I pobierania podatków. 

Zaliczki miesięczne, których ostateczny 
termin upływał do dnia 25 każdego mie- 
siąca. będą obecnie wpłacane do dnia 15 
każdego miesiąca. Przesunięcie tego ter- 
minu da czas na kontrolę į ną etventualne 


od opornych płatników 
niewpłaconych zaliczek. 


Wojskowy Sad Okręgowy w Łodzi | 
na sesji wyjazdowej w Kielcach roż-| 
patrywał sprawę Włodzimierza Kołacz. 
kiewicza, ur. w 1918 roku, Polaka, Os- 
karżony był członkiem bandy N. S. Z-- 
owskiej „Bohun“, 

Rozprawie przewodniczył kpt. Hoch| 
berg, oskarżał prok, Jaskowski. || 

Przewód sądowy ust szczegóły 
działalności oskarżonego w Bosch. N 
S.Z 

Od stycznia do końca maja 1$ 
Kołaczkiewicz kę akt, 
organizacji N. S Z. mą, 
obalenie ustroju demokratyc: 
Pod SAGE 


owy 
połowie styc: 
Z. pod da 


wspólnego działan v władzom 
państwa polskiego. 


Oskarżony bie 


nadal czynny ti- 
stkich poczynaniach, 


będącycł 
Niemcami. 
Niemiec, poza 


K iw grupie póz alskiego złożonej : z 52 


i 


[sztuk amunicji. 


POLICJANT: — Ach, pardon! Nie pozna- 
tem panów! Oczywiście, droga wolna!» — 
WACEK:; — Ale się spocił!.. — 


się wzboracił le WO 


specjalny podatek — Wzbogacenie do 100 tys. 
złotych nie podlega opodatkowaniu : 


Bardzo ważną sprawą, dotyczącą Skar- 
bu naszego Państwa, jest ściągnięcie nad- 
zwyczajnego padatku od wzbogacenia wo- 
jennego. 

Według czeń łódzkiej Izby Skarbo- 
wej w Łodzi i w okręgu znajduje się po- 
nad 2 tysiące obywateli, którzy wzboga” 
cili się podczas wojny i podatek od wzbo- 
gacenia winien przynieść około '100 milio- 
nów zł, dochodu, Dotychczas zostało zba- 
danych 272 sprawy i ściągnięto 12 milio- 
nów zł, 

Co to jest wzbogacenie wojenne? 

— Otóż, jeżeli ktoś zakupuje plac lub 
dom, lub też otwiera jakieś przedsiębior- 
stwo. Urząd Skarbowy, który jest powia- 
domiony przez rejenta lub Izbę Rzemieśl- 
niczą czy Przemysłową, zadaje niedyskre- 
tne pytanie: „Skąd dany obywatel ma na 
to pieniądze?” Jeżeli udowodni on przed 
a Obywatelską, złożoną z przedsta- 


wicieli parti politycznych, Samorządu Go- 
spodarczego i Związków Zawodowych, że 


majątek ten posiadał przed 31 sierpnia 
1939 ranie podlega on opodatkowaniu, w 
przeiwnym razie w ciągu 30 dni od wre- 
czenia nakazu must taki „nowobogacki” 
wpłacić podatek, wynoszący od majątku 


i przy ich | sód działał na szkodę Państwa Polskiego. 
— Kołaczkowski skazany został na 15 lat wiezienia 


ludzi, w pewnej miejscowości pod Drez 
nem, a następnie po dalszym przeszko- 
leniu, przygotowaniu i odpowiednim 
wypoczynku, oskarżony z 8 uzbrojony- 
mi podległymi mu ludźmi zostaje zrzu. 
cony z samolotu w pow. żywieckim 
w końcu kwietnia 1945 r. 


Grupa ta wyposażona była w apa 
rat radiowy nadawczo - odbiorczy, sam 
| Kałaczkiewicz Ue automat syste- 
| mu Beretta, pistolet „P - 38“, oraz 290 
EŃ grupy była 
zbieranie wiadomości stanowiących tas 
zowa i wojskową, a w 
ności o ogólnych stosunkach, o 
niu społeczeństwa do Tymcza- 
i w Polsce, o Wojsku Pol 
nku do Zw. Radzieckiego, 
tych wiadomości 


ą radiową 
czech. 

Na cele te otrzymał Kołaczkiewicz 
20.000 zł. i 250 dolarów amerykańskich, 
a dalsze zasoby miały być zrzucane z 
samolotów. 

Grupa oskarżonego nawiązała kon- 


ukrywszy broń, udał się do Jędrzzjo-| 


do „brygady w Niem-| 


WACEK: — Udało ci sięł 
WICEK: — Nafurainie! Bo pokazałem mam; 


jak bardzo go prosz 


ponad 100 tysięcy złotych, 15 proc. ponad 
pół miliona — 35 proc. a ponad 2 millo- 
ny—75 proc. Wzbogacenie do 100 tysięcy, 
zł, nie podlega opodatkowaniu. Nie zapła- 
cenie wyznaczonego podatku pociąga za 
sobą przekazanie całego mienia na rzecz 
Skarbu Państwa. y 

Nazwiska osób, którym ma być wymie: 
rzony nadzwyczajny podatek od wzboga- 
cenia wojennego są opublikowane w Urzę= 
dzie Skarbowym, 


Procedura ta ma na celu nie napiętno*. 
wanie osób, które złożyły zeznania, jako 
zbogaconych, lecz w tym celu, aby osoby, 
które mogą dać bliższe dane o stopniu / 
wzbogacenia, zgłosiły się do Izby Skarbo- 
wej i następnie żeby zgłaszano: tnkże tych 
wzbogaconych, których nie ma na Hście. 


Jak widać jasno z powyższego, podatek 
ten wymierzony jest przede wszystkim 
tym ludziom, którzy podczas okupacji, gdy 
miliony naszych rodaków ginęty w walce 
z OE i cały naród cierpiał w nie- 
najeźdźcy, zdobywalł 
j drogami, kolidujący- 


psc 


wa, gdzie, posługując się fałszywym 
dowodem osobistym na nazwisko Mar. 
czewski, ukrywał się u członka N. S. Z. 
Mateusza Sobolewskiego — do dnia 1 
czerwca 1945 t, j. do chwili aresztowa. 
nia, e 

Oskarżony przyznuł się do winy, 

Na podstawie całokształtu ustalo. 
nych okoliczności oraz mając na uwa- 
dze silne napięcie żłej woli oskar- 
żonęgo haniebny charakter popełnio- 
nych przestępstw, wyrażający się w 
niedającym się niczym usprawiedliwić 
współdziałaniu z odwiecznym wrogiem 
Polski — Niemcami, w przyjmowaniu 
od nich środków materialnych i pozo- 
stawaniu na ich żołdzie oraz że główny 
ciężar winy oskarżonego polegał na 
| przynależności do N. S. Z. — Sąd Woj 
skowy skazał Kołaczkiewicza na mocy 
art, 1 Dekretu o Ochronie Państwa na 
karę Śmierci i na mocy art. 5. $ 1 -pkt. 3 
Dekretu o Amnestii — Sąd Wojskowy 
zamienił tę karę na 15 łat więzienia z 
ufratą praw publicznych i obywatel. 
skich na lat 5. 


„ Pozatym Sąd zasądził konfiskatę 
ègo na rzecz Skarbu 
Państwa, Dowody rzecz pistolet 


„P 38“, pistolet „Pare 
„Vis“ Sąd przekazał 
[Wojska Polskiego. 


belum" 4 pistolet. 
na dozbrojenie 


Str 4 
ze spartu 


walk bokser- 
v łódzkich 
z powyższym 
w jakim sta-- 
gotowania do tej | 


dium z 
imprezy, 


MCY 


/ Udajemy się do 

wielką - centr: 
trening zap. 
nastycznych roz 


iamy na 
. W jednej z sal gim- 


żony 


je: 


ningiem dyryguje - były r 
í / Tume, Icy W w 1924 r, zdobył tytuł mistrza 


(tego 34. 


Premiera, 


komedii w 3 a itai Gabry. eli Zapolskiej pt 
spich czworo“ 
udział biora: 


Mira Zimińska, 
i Janina Macherska 
t Hamma Bielicka 


Jan Kochanowicz, 
Ludwik Tatarski 
Zdzisław Relski 


M Maria Kaniewska. 
y Reżyseria: Erwin Axer, 
Bilety do nabycia w kasie od godz, 10-tel 


Kupno — sprzedaż. ZAKŁAD 
GICZNY LEON SELERT 


Poleca: psy wszelkich ras, kanatki, własnej 
hodowli į zagraniczne, papugi zadatliwe i pa- 
pużki ozdobne, a także i różne ptaki cgzo- 
tyczne krajowe (bastardy) oraz akwaria i 
ryby ciepłowodnę. Specjalna fachowa mie- 
szanką dla kanarków. Wszelkie przybory 
dp rybolóstwa w wielkim wyborze na miej- 
scu 


ZOOLO- 
- Andrzeja 7. 


4 bm. powłórmy poranck 
JAZZOWEJ, PIOSENKI 

i HUMORU 

z udziałem 

Mieczysława Kleckiego na czele orkiestry 


W niedzielę 


MUZYKI 


nej piosenkarki 
popularoego piosenkarza 


Juliana Szfstleta, 
radiowego, 


która stała się| 


dziennie eati 


wiele lat dzierżył mistrzostwo Łodzi, 


Na materacu ćwiczy ok. 30 silnych 
chłopdów — jest to młodzież robotnicza. 
Obserwuj 


my treningi, które odbywa 


przew. pozycji parterowej. 
chwyt zapaśniczy posiada swój odpowied- 
ik w paradzie — to jest kontrataku, który 


zmienia zasadniczo sytuację i atakowany 
łatwo, może rozciągnąć na obie łopatki ata- 
kujacego. 
Rozmawiamy z 
ob. Panfilem, 

— Impreza niedzielna zapówiada się 
bardzo ciekawie. Nasi zawodnicy są do- 
brze przygotowani — są to po większej 
części chłopcy, 

skie tytuły Łodzi. 
będzie Zryw z Bydgoszczy (mistrz Pomo- 


kierownikiem ŁKS-u 


ład ŁKS-u jest następujący 
Kubat (mistrz Ładzi), piór? 
i i lekka: 


kogucia: 


Pawlicki 


dnie Fomczy Ie. Zdeb ma w tej chwili kon- 
tuzjowaną łopatkę i nie wiadomo czy bę- 


startować, to z. 
e musiał „zdusić” wagę. W półciężkiej 
bączymy Glińskiego (mistrz), a w cię: 


Doka! gig 


TEATR W.-P dziś o godz, 18 min. 45 1 
jutro w niedzielę o godz 
min. 39 WESELE FIGARA 


seri r. Kierownictwo artystyc: 
Michał Melina, Kier. liter.: Paweł Hertz. Di 
rację: Atelier „Trójkąt”, 


w, kasie teatru od godz. 


ZŁOTE SIDŁA 
IG", ul Południowa 11, 


10-ej. 


Gi 


Teatr „ RITA CO: 


satyr a Chrzanowskiego 


Robotnice i robotnicy milczeli. Praw- 
da, żć tak, jak wszędzie i tu mogła się zda» 
rzyć kradzież, Ale żeby zami wyszukać 


uto na prawdę 
niž njewlaš- 


6 ogół 
vlea w 


winnego. ob 
jest ze strony 
ciwe! 


. Ale Szulc hy 
— Ją sam będę d 
ję osobistą—ośw 


a to przez 


— jak aresztą i w. 


w fabryce 
owych — był 


innych 
$ zwyczaj, że męce 


CERY OGŁOS 


` > > 
Wydaw 


że pod nretek 5o- 
zwalał sobie na gr we słasobe| a] 
ku da kobiet, S ła się wówczas 
owłaciciela k cenił: bar- 


r za wyraz petitowy poza tekstem „ 


: Spółdzielnia wyd, „Express liustrowarzy 


Początek o godz. 16 19. 


jego postępowania 
ny Szule 


ssystowgniu podczas kontrol. 
de robotnice nie pozwalały się 


i stawiały się ostro. 


obszukują Ale panu od nas wara! 
Zrobił się mały tumult tak, 
*hwilówo dał spokój. 


stąpił o krok bliżej. 


— Hallo, panienko, zaraz kona: 


nie sięgnął do niej ręka. 


Marta 
—A 


na miojej 


ginie ostatnio ntzędza, 


który, 
prowadzić do domu 


szynę. 


zł. Inne ogłoszenia: za 


nych į świątecznych 


3.11 EXPRESS 19% a 


najsilniejszych ludzi 


potkaniem zapaśników łódzkich i bydgoskich 


w AE szą niedzielę odbędzie się w|Polski w wadze koguciej, a później przez kiej Krystaka (wicemistrz). 


którzy zdobyli mistrzow- 
Przeciwnikiem naszym | 


wa: Andrze- 


dzie mógł stanać na ringu. Jeśli nie będzie 
tąpi go Tomczyk. ale bę- 


14 (ezternasioj) 


TEATR POWSZECHNY TUR dżiś o godz. 
19 min. 15 oraz jutro w niedziele o godz. 16 


-g 
eko- 
Bilety nabyć można, 


fastycznie przyjmowana komedię 
„Złote {S 


niej 


miał gziġ widocznie 
koro upierał sie tak twardo przy. 


Jednak i tu nie miał powodzenia. Mło-| dnieść głos. 
dotykać 


— Prawo *powiada, że rewidować nas 
mogą tylko kobiety; proszę, niech nas więc. 


że Szule 


rzdł Martę, po- 


r- 
— Nie pańska to sprawa! — cofnęła się 
wlaśnie. że moja! Bo to przecież | trzymał i z drugiej strony uderzył majstra 


a, Na dziedzińch 
jak zwsze,| honoru robotnika, 


sunął się teraz przed dziew- Cała ta scena 


Ni 3 


Skład Zrywu jest taki: Sokołowski, Le- 
wandowski, Terski, Łoboda, Majchrzak, | 
Czypryński i Biskupski, 

— Prosze przypomnieć; 
się walki zapaśnicze? 

— Przez pierwsze 8 minut. mecz trwa 
bez przerwy. Jeśli nie da rezultatu, to 
przez następne trzy minuty wałka toczy | 
się w przymusowym parterze. W wypad- 
ku, gdy zawodnik i tym razem nie rzuci 
rywala na łopatki, to mecz trwa jeszczej 
trzy minuty „ale już normalnie, | 
W zapaśnictwie nie ma remisów i musi | 


jak odbywaja | 


Trys 


COLOSSEURNE 


Od dziś do ,28-go lutego br. 


Szczery 
Codziennie 19.15, 


1-g0 marca 


GONG 


Południowa 11 


ZŁ 


Kopernika 16, — Tel. 174-75 
ZMIENIONY REPERTUAR 
Zachwytl Emocja! 
w niedziele 16.15, 19.15 
PREMIERA zupełnie 
NOWEGO PROGRAMU. / 
rów da 


humozt 


Porz: o godz, I9-ej 
w mydziełą a 164 10 


TE SIDŁA 


jąc a iiaorum » omedia miuzycztia 


aktach Tad. Chrzenowakinta 


Recher 


choth 


w eneręcznych 


Dr. med. E. Mikulicz 
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Wrzał cały gniewem. bo przypomniało 
mu się to, co Marta opowiadała mu oneg- 
daj o zalotach straszliwego majstra. A i 
Szule, poznawszy Raszka — tego, ‘który 
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